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Wiadomości kraiowe. 


ad Że Lwowa d. 12. Września, — Dzisiay 

Prawiono uroczyście w Łacińskim Kościele 
Metropolitalnym nakazane z powodu teraż 
'Cyszóy woyny modły, tudzież uroczyste 
~ $kczynienia za korzyści odniesione dotych- 
Wo. przez woyska sprzymierzone, C. K. 
- ad i Milicya mieyska paradowały przy 


to List zMyślenie, pisany d. 30. Sierpnia, 
Bo” co następ su „Nieszczęście 1 nędza y 
b Wisła w dnissh 1490. 25go i zógo 
z przez 70 goizin < qat ieiący dószcz i 
da g zrządaiła, tak są vgromne, iz się lee 
ia Y przeciągu iednego wieku trafić mogą. 
w, most wiodący żPodgórza do Kra- 
Sata Ć iuz zaginął! Most ten wytrzymawszy 
zt Tezywość gwałtownóy fali przez dzień 
móżą 25ty da 1itćy godziny w nocy, nie 
Bt przecież wytrzymać nacisku uniesione» 
TAA wody iednego wielkiego domu, który 
ap a Oswiecony i ludźmi był napełniony. 
iare sze zerwanie się rzeczonego mostu 
ai, 4piło zestrony K rak o wa; tam to wstrząsł 
ASS w samym gruncie z nadzwyczaynym 
One atem i taką gwałtownością , iż śladu 
„59 nie pozostało; same nawet słupy poz 
JY wała i pounosiła woda; była ona na 
og JSÓTrzu tak wielka, a pęd onćy 2 góry 
omu ekonomicznego tak był gwałlowny, 

d d. 26. Sierpnia z południa aż do dnia 
ia Sierpnia do wieczora , nikt ani czółuem 
A onmi na ulicach ku domóm zbliżyć Się 
(FARM Dla dania wyobrażenia o wyso- 
Akie, wody, muszę WPanu powiedzieć, iż 
n ewangielickiego Kościoła tylko o 4 cale 
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nie dosiągała, i że we wszystkie domy do 
dolnych lała się okien. Podczas, gdy ta 
okropne zdarzenie na większćy, aniżeli iedną 
mila Niemiecka przestrzeni (tak szóroko, a 
może i dalóy wylała woda) gwałtowni: się 
srożyło, widziano bez przestanku Środkiem 
wody płynące domy, stodoły, bydło, ludzi 
&c, &c., których nikt nie był w stanie rata- 
wać. Dnia 26go b. m. byłem sam świadkiem, 
iak porwanym od fali dwóm ludzióm z nad- 
zwyczaynóm tylko nateżeniem na ulicy 
pod czarmym orłem pomocną rękę podadz, i 
uratować onychże zdołano. Wielu ludzi zoe? 
staiących przeszło 48 godzin na dachach i 
po piórwszych piatrach bez pożywienia, ode 
danych było nayoktopnieyszey rospaczy. 
Llost na starey Wiśle także zerwany, A w 
iednym domie na Stradomiu zapadła. się: 
lewa strona. 

List z Białóy pod d. 29. Sierpnia, do- 
nosi co następnie: „„Od Niedzieli d. 22go b. m, 
mieliśmy ciągty dószcz; lał ón iednakże bar: 
dzićy w gorach, iak w dolinach, przez ca niee 
znacząca rzéka Biała tak dalece wezbrała, iż 
nam się wszystkiego kazała obawiać, i wła- 
śnie przygotowała nas na to, co późnićy się 
stało. Jeszcze w Środę wieczorem unieśli 
mieszkańcy z domów przyległych tey rzócę 
lepszą część ruchomości swoich. Tóyże saméy 
nocy z dnia 25g0 ba zóty o godzinie w pół 
do iwszćy, dóm murowany należący Biel. 
skiemu Żydowi Hercbergowi, a stoiący błisko 
mostu, zapadł się oderwany od fundamentów, 
a fale go pochłonęły. Była to pićrwsza 
ofiara. Około drugióy godziny tćyże samćy 
nocy, uległ także pustoszącey wszystko sile 
wody srożącćy się rzeki Białéy, nowy przed 
dwoma miesiącami zbudowany most, i stał 
się pastwą powodzi. Takiż sam los spotkał 
6 domów na naszćy stronie, przyczćm iednak 
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ani ieden człowiek życia nie utracił, Spustosze- 
nia stałyby się ieszcze były okropnieyszemi, 
gdyby ze wszystkich stron przez robienie 
grobli prędki danym nie był ratunek. W Bias 
śćy uniosła powódź ieden tylko domek, Na 
obu brzegach powymulała woda całe ogrody 
a koryto rzéki Białóy iest teraz daleko 
szórsze, iak przed tém; do tego przyłączyła 
się leszcze i ta okoliczność, iż główny strus 
mień inny wziął kierónek, i trzeba go będzie 
koniecznie w dawne skierować granice, aby 
w przypadku podoboćy powodzi zachować 
gasiedzkie mieysca od nieprzeliczanćy szkody. 
— Od dnia wczorayszego opadły” wody; są: 
dzimy więc, że nam iuż żadne dalsze nie: 
bezpieczeństwa zagrażac nie będzie. Związek 
dla pieszo idących iuż przywrócony; stawia- 
nie zaś mostu głównego nieco dłużćy potrwa, 
ponieważ brzegi teraz przynaymnićy o io 
sażni oddalone są od siebie. Naystarsi ludzie 
nie przypominają sobie tak pustoszącćy po: 
wodzi. — Słychać tu u nas także, iż niesty: 
chane ulewy w górach, wszędzie wielkie spu- 
stoszenia poczyniły, przyczem mtóstwo ludzi 
Życie postradać miało, Mosty pod Keńta- 
mi, Andrychowem i Wadogicami 
z częścią gościńca Cesarskiego zerwane; co 
się dalóy ku Lwowowi stało, nie wiśmy 
jeszcze, Pod Oświęcimem przy zbiegu 
Soli z Wisłą, iest wszystko pod wodą. 
Za nami w Skaczau; Frydeku i Frey- 
bergu (w Szłąsku), maią bydź tatże mo. 
sty zburzonemi, przez co bieg poczt iest 
wstrzymanym. Jednóm słowem, powódź ną 
brzegach naymnieyszych nawet rzek, iest nie 
do opisania. Drugie siańożęcie przepadło. 
Coż się to dopićro ma dziać w odległóm od 
nas o dwie miłe Szląsko.Pruskićm mieście 
Pless, gdzie Wisła od dawna przez poz 
wódź wielkie czyniła szkody, i zkąd od 
Smiu dni nikt ieszcze nie śmiał przeyśdz do 
nas? Naywiększe przy tém wszystkićm nie- 
szczęście iest to, iż zboża ozime w okolicy 
naszćy po naywiększćy części nie są zebrane; 
co stoi, lub leży na polu, zrośnie się; a ie- 
żeli dószcz prędko nie ustanie, obawiać się 
należy, że i iare zboża, mianowicie ięczmień, 
tenże sam los spotka, i że, gdy dla dotych: 
czesnćy wielkićy wilgoci żadne pole należy- 
cie uprawionóm bydź nie mogło, z sieybą 
ozimą dwakroć gorzey eszcze wypadnie. 
Oby nas nieba długą i sucha iesienią , w 
mieszczęściu naszćm pocieszyły! 


Z Pragi d. go. Sierpnia. — Gazeta tu 
teysza zawićra co następuie; ,,Dnia 27. b. m. 
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przybył N. Cesarz Austryacki do TÓplitz 
i wysiadł w zamku Xięcia Clary.‘ 

Według doniesień z Pragi (pisze Gazeta 
Wiódeńska pod d. 28. Sierpnia) zosta 
Jen. Moreau Jenerałem=Adjutantem Cesarza 
Rossyyskiego, a Jep. dywizyi Jomin!» 
który przeszedł ze służby Frapcuzkićy da 
wóysk sprzymierzonych, otrzymał stopieh 
Ces. Rosśyyskiego Jenerała:Porucznika. S 

Z Klagenfurtu d, 25. Sierpnia. — Od kii- 
ku dni przechodziło kilka pułków piechoty» 
iazdy, taborów artyleryi it. d., przez nasze 
miastu i akolice nnegoż. Ludzie i konie by" 
bardzo piękni, a ożywiaiący ich zapał GAIE 
prawo do wielkich nadziei. (Z Gaz. Klagen 
furtskiey.) ; 

Z Pressburga d. 27. Sierpnia, — Dm? 
25. b. m. obchodzono tu w katolickich i © 
ewangielickich Kościołach z uroczystością dziek 
Imienin naszćy nayukochańszóy CesarzowóJ 
i Królowóy Maryi Ludwiki, a przy m9* 
dłach o Jey i całego Nayiaśnieyszego Domu 
Cesarskiego dobro, wydobywały się z głęb! 
piersi wetschoienia o szczęśliwe powodzenić 
Austryackiego i sprzymierzonego z nim orężś: 
tudzież o osiągnienie wielkiego celu, 

Oprócz licznych Welitów, których 528% 
nowne Komitaty i Królewskie wołae miasta 
Węgierskie za sprawę naylepszego Monarchy 
i ukochanćy OQyczyzny z tak óchoczym P% 
śpiechem i z taką gorliwością wystawili 
zupełnie uzbroili, odeszła iuż naywięk528 
część na 'mieysce pezeznaczenia swoieg0* 
Oprócz tego żywego, w myśli i uczynku T0% 
ognionego patryotyzmu, zatrudnione są wezy“ 
stkie Komitaty urządzeniem powstania Szlaci* 
ty i lustrowaniem onegoż. 'Duch iedność!: 
determinacyi i nayszczćrszego przywiązanie 
do Monarchy zapala wszystkich umysły: 3% 
to tenże sam duch, który się tak dzielnie 
dla Maryi Teressy, który się tak cakoi 
dla panuiącego nam teraz nayłagodnićy Mo 
narchy naszego Franciszka okazać o 
czynach , na których się sława Narodu Wg 
gierskiega zasadza. (Z Gaz, Pressburskiej:) 

Z Steinimanger d. 29. Lipca. — lak DSR 
dza Węgrzyni do swoiego prawego pray wii 
zanymi są Króla i życzenia iego dla do 
Narodów spełniać staraią się, chwalebay 
dowodem tego iest powszechne zgromadź 
nie Stanów Komitatu Eiseunburgskie8?% 
Zaledwie bowiem JW, Administrator Hr”, 
bia Anton Cziraki, C. K. Szambelan i 
Referendarz w Król. Węgierskićy Kancelary" 
nadwornóy obiawił w związłóy mowie >" 
nom życzenie Jego C, K, Apostolskiey Mó* 
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gdy wszyscy z zapałem, lakby iednym gło- 
sem wykrzyknęli: Niech żyie Król nasz nay- 
miłaściwszy | Wszystko, wszystko, czego 
Od nas wymaga, i więcćy ieszcze uczynić 
chcemy; krew i życie chcemy poświęcić za 
lego i Qyczyznę, W rzeczy saméy uciiwa* 
‘ono natychmiast dostawę rekrutów , dywi- 
zy złożoną z gog Welitów z końmi i ryn- 
(lunkiem, i stosowne do praw powstanie, 
(Z Gaz, Presburskiey .) 


Zdarzenia woienne. 


Osobny Dodatek do Gazety w Gracu 
wychodzącóy, zawićra następuiące urzędo= 
We doniesienie : 

, Od Jenerała, dowodzącego woyskićm w 

Niższóy Austryi, Feldzeugmeistra Baro= 
na Bjllera, nadszedł rapport o zajęciu d, 
23. Sierpnia miasta Villach, w którym do- 
Biesiono i to, iż nieprzyiaciel zaraz nazajutrz 
£licznym posiłkiem otrzymanym z Tarvis, 
Sląrał się odebrać znowu to miasto, i wypa: 
Tarował z niego w samćy rzeczy na czas krótki 
Stojące tamże 4 kompaniie Peterwardeinskie- 
80 pułku granicznego; iednakże przypuszczo* 
p Połóm atak z posłanemi na pomoc oddzia» 
ami, który tak dobrze się powiódł, iż nie- 
Przyjąciela znowu z Villach wygnano i 
Abrano mu przy téy okoliczności 2 działa i 
znakomite zapasy amusicyi. — Strata nies 
Przyjącielska w téy, rosprawie składa się z 
R ludzi w zabitych, między którymi 2 Öf- 
terów; z 95 ranionych, pozostałych w Vil- 
ach, z 300 lekko ranionych, uprowadzo- 
Rych przez nieprzyjaciela, tudzież z 95 ień. 
X W od starszego sierżanta na dół licząc. — 
aY wieksza część poległych żołnierzy składa- 

A się z wysiużonych i grenadyerów, których 
Według zeznania ieńców wybrano umyślnie 
żę przodkowania w ataku i do zabezpieczes 
la ile możności dobrego skutku onegoż. 

„ TeESzcie składał się cały nieprzyjacielski 
Lo Pus po naywiększćy części z Włochów, 
asta straty putków naszych leszcze nie na- 
"szła; tymczasem wiadomo już było z na- 
śsłany chi rapportów, że 2 Ofiicerów z Pe- 
nij aTdeinskiego pułku poległo, i że Pułkow- 
„ Lanz i Major Novichi z tegoż pułku 
» | ranieni. Jenerał dowodzący wychwala 
ożególnićy waleczne i roztropne postępo- 

tow S Putkowaika Gencsy, z pułku huza. 
Be Bsicey i Majora Hrabiego Banfy, Ka: 
sh a Sperta z pułku pieszego Hohenloke 

- ARD tujgzież Kapitanów pułku Peter 

ieinskicgo Philippovich i Urm, oraz 


Porucznika Scheibenhnf, — Kapral Daum 
z pułku ułanów Merfelda, ozdobionym został 

rzez Jenerała dowodzącego na poboiowisku 
rebrnym honorowym medaliionem; tegoż sa. 
mego zaszczytu dostąpił starszy artylerzysta 
Kreidenhofer,który pomimo odebranśy ra- 
ny kierował dalćy działem swoićm, i dopićro po 
drugićy ranie, które go całkiem niezdatnym 
do służby uczyniłą, skłonionym bydź mógł 
do opuszczenia poboiowiska; z, 4rech ułanów 
dostał każdy w podarunku po 2 Dukaty w 
złocie. Rzeczony rapport donosi ieszcze ku 
końcowi, że d, 23. Sierpnia trzeci Francuzki 
Szluinski bataliion graniczny, przeszedł do 
nas z zupełnym rynsztunkiem i ze wszystki- 
mi Officerami, i że tegoż samego dnia w 
Karlsztadzie zwoyskowemi uroczystością» 
mi wierność Jego Austryacko=Cesarskićy Mci 
poprzysiągł; wreszcie posuwaiące się w Jl- 
liryi C, K. Woyska, znayduią wszędzie Lud 
gotowy do udania się pod chorągwie Austryace= 
kie i do walczenia za swego dawnego Mos 
narchę, 


Wiadomości 0d sprzymierzonego 
woyska Szląskiego pod sprawą 
haczelnego Wodza, Pruskie. 
go Jenerała Bliicherąa. 


Dodatki do Gazety Wrocławskićy 
pod d. 21, 28. 1 30. Sierpnia, zawiśraią na- 
stępuiące urzędowe wiadomości : 


Pićrwsze doniesienie od woyska,: 


Z Jauer d, 18. Sierpniu 1813. 


Zamiar rozeymu dopełniony,  Woysko 
uzupełnione, Piechota pułkami odwodowe- 
mi w dwóynasób pomnożona, a milicye kras 
iowe stoią w szeregach starych żołnierzy. 
Prusy Wschodnie wystawiły piękny i uzus 
pełniony pułk iazdy narodowey, inne zaś 
Prowincye poszły za ich przykładem,— Mez- 
twem i miłością Oyczyzny natchnione woy* 
sko idzie przeciw nieprzyłacielowi, który 
nie chciał sluchać żadoych słusznych propo- 
zycyi trwałego pokoju. — Woyska Rossyv- 
skie tak mocne, iak ieszcze nigdy na lewym 
brzegu Wisły nie były, opatrzone we wszy: 
stko nayzupeinićy, stoja obok nas. Austrya 
przeniknuiona słusznością sprawy naszćy + 
przyłączyła się do mas ze swemi wiełkiemi a 
dzielnęmi woyskami, ŠSwecya ukończyła 
swoie przygotowania, Królewie Następca 
Az 
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Szwedzki dowodzi pięknóm, zżołnierzy 
Mocarstw północnych złożonćm woyskiem.— 
Angliia ma woyska swoie wHisżpanii, 
lecz oprócz tego wspićra resztę swoich Sprzy- 
mierzeńców wszelkiemi potrzebami woienne- 
mi. — Rozeym wypowiedziany nieprzyiacie- 
łowi d. jo. Sierpnia. Według umowy za- 
warty d. 4. Czerwca, miały się kroki nie. 
przyiacielskie dopićro d. 17go rozpocząć. 
Gdy iednak nieprzyiaciel patrole swoie aż do 
Jauer, Schónau i innych mieysc posunał 
i dopuścił się rekwizycyi, a zatćm neutral- 
ne terrytoriium zgwałcił, przeto dowodzacy 
Jen, Błicher kazał d, ı4go woysku Slą- 
skiemu wkroczyć do neutralnego terryto- 
riium, i nieprzyiaciela przy rzócę Katzbach 
ograniczyć, a to dla ochronienia od rabunku 
neutralnego terrytoriium. Dnia :7go Sierpnia 
rozpoznawano  nieprzyiaciela nad rzeką 
Katzbach, w celu uderzenia na niego w dniu 
i8tym. — W nocy z dnia 17g0 na i8ty opu- 
ścił ón iednak Lignicę i Gołdberg- 
Woysko ruszyło iuż dla ścigania onegoż. 


Drugie doniesienie od woyskaż 


Z Jauer d. 24, Sierpnia 1813. 


leszcze w dniu 18tym Sierpnia dopędzie 
ła straż przednia Jener. Porncznika Barona 
Saken nieprzyiaciela niedaleko Lignicy. 
Zrąbano kilkaset ludzi, a 6 Officerów i 200 
żołnierzy wzięto w niewolę. Przednie straże 
korpusów Langerona i Yorka schwytas 
ły w małych potyczkach kilka Officerów i 
160 żołnierzy. Główna kwatćra woyska 
Szląskiego znaydowała się w Goldber- 
gu. Dnia 19go pędził nieprzylaciela korpus 
Sakena przez Haynau do Kreibau, a 
gdy się tam usadowił, natarł na niego, pobił 
i ścigał go aż do Thomaswalde. Strata 
nieprzyiacielska wynosi 1200 do 1500 ludzi. 
— Jen. Hrabia Langeron kazał swoiśy 
przednićy straży stoiącey pod Jen. Rudczie- 
wiczem przeprawić się przez Baber pod 
Zobtea. Zdobyła ona wieś Siebenei- 
chen, napadła na odchodzącą z[LLihn kos 
lumnę, zdobyła iedną bateryę, zabrała kassę 
i wiele ekwipażów.-— Nieprzyiaciel widząc 
się przełamanym, musiał się lękać o swóy 
związek, a gdy mógł przeyrzćć siłę Jen. 
Rudcziewicza, przeto rzucił się na iego 
odwrotową liniię, Jen. Rudcziewicz ufor- 
mował swoią straż przednią w massy, wziął 
zabrapą zdobycz weśrodek i utorował sobie, 
nie będąc tkniętym, odwrót do swego kor- 
pusu przez góry i doły wpośród nieprzyia- 


ciela, w którym dla swoiego męztwa wzbue 
dził poszanowanie, Tabory Marszałka Mac 
donalda w tył odprowadzone zostały. 
Zdabycz wynosiła 10,000 czerwonych zło- 
tych. — Kozacy podzielili się złotem, a pie: 
chota śrćbrem, Jen. York znalazł wzgórza 
z tćy strony Lówenberga przednią. nić 
przylacielską strażą osadzone, Rozkazał ón 
swoim przednim strażóm na nią uderzyć, i 
za Bober ią wyparować. Strala nasza wyć 
nosi wtym dniu około zooo ludzi w zabitycił 
i ranionych. „lest ona mało zoaczącą w po 
równaniu z nieprzylacielską, — Korpus Mar: 


„szałka Ney razem ziazdą Sabastianieg0 


wyszedł rano zokolicy Haynau w kierónku 
ku Lówenbergowi, stanał wokolicy la* 
sami okrytóy na górze Gróditz, i niepo” 
iętym przypadkiem dopióro koło południa 
odkrytym został, Jenerał naczelny urządza 
swoie kolumuy do ataku na dzień następu* 
iący; nieprzyiacie| ruszył iednak waocy ki 
Bunzlau, które d. 20ogo Sierpnia opuści 
zburzywszy założnne okopy, wysadziwszf 
magazyn prochowy w powietrze, i poznosiw* 
szy wszystkie mosty na Bobrze. — Dnia 
2igo, gdy woysko sprzymierzone właśniś 
przez Bober przechodzić miało, obrócił 
nieprzyiaciel zuowu wszystkie swoie kolumaj 
i wrócił sią nazad do Bunzlau i Löwen’ 
berga, w celu uderzenia, Znakomita me 
przyiaciela siła dała do zrozumienia naczel* 
nemu Jenerałowi, iż tenże szuka bitwy, * 
niknienia którćy , wyższe przeznaczenia 
względy wymagały. Gdyby nie to, mógłbł 
był korpus nieprzyiacielski, który pod Lü 
wenbergiem przez Bober się przeprawih 
przez korpusy Yorka i Hrabiego Langt”, 
rona zupelnie bydź zniszczonym. — Całe 
Szląskie woysko koncenirnie się na gór?’ 
Gróditz, gdy tymczasem straże przednić 
korzystają zpołożemia, aby nieprzyiaciełow 
szkodzić i wstrzymywać onegoż. Dnia 2289 
w południe stało woysko Szląskie między 
Adelsdorfem i Pilgramsdorfem 
szyku do boiu. Nieprzytaciel rzucił się © 
lewe skrzydło, które naczelay Jenerał aż P9 
za Goldberg cofnął i. woysko za Kat?! 
bachem rozwinął, rozciągaiac prawe skrzy” 
dło aż do Lignicy. — Dnia 23ga uderzy 
pięprzyjacieł na Goldberg. — Przed” 
nia straż Hrabiego Langerona i Jen 
Yorka broniły miasta i wzgórzów ze zwykią 
woyskóm sprzymieczonym walecznością: F 
Nieprzyiaciel zatął Wilcza górę (Woljsb sra) 
osadzoną małemi posterunkąmi, i ciąg? 
znićy na przód zkolumuami pechoty. * 


© Ó1; 


trzy raz odpart a 
Praska Y partym został. 


Cierąłą, 


Rossyyska i 
iazda zdobrym skutkiem na nie na» 
Brygada Xięcia Meklenburskie= 
RO potykała się na lewym brzegu Katz- 
achu, Kozak ieden przebił iednego Jene 
tnla nięprzyiacielskiego. Kilku Pufkowaików 
TON ba poboiowisku.  Przyprowadzono 
YE byli opi 'z 3. 5. 6. 1 11, nieprzyia- 
<lskiego korpusu i wyznali wazyscie dno- 
zgodnie, iż Cesarz iest na ich czelejenerał Baa 
08 Saken kazał donieść, że nieprzyiaciel 
posuwa się ze znaczną siłą ku niemu i ku 
Ignicy. W dniu tym musiało wielkie 
teskie woysko o dwa dni drogi wtargnąć 
do Saxoni i, a Królewic Następca Sz wed z- 
Ri mógł zpółnocnóm woyskiem zaiąć niż- 
szą Luzacyę; woysko Szląskie musiało 
SIĘ więc starać ieszcze dalóy od Elby od- 
Ciagnąć nieprzyiaciela, i odiąć mu czas do 
Połączenia wszystkich sił iego. — Jenerał 
Naczelny dał zatóma rozkaz. poprzestania po: 
czek 1 ściagnienia nazad wóysk ku Jąuer. 
Akkolwiek ten Środek zdawał się bydź przy» 
Tym dla żołnierza, przecięż uspra wiedliwias 
łą g0 wyższe na całość względy. Strata 
„Naszą wtych dniach w zabitych i ranionych 
taledwie 3000 wynosi; strata zaś nieprzyia- 
“elska jest wprawdzie nie wiadoma, musi 
lednąkże bydź znakomitą, albowiem korzyść 
Ołożenia mieysou była na naszćy stronie: 
~ dwóch dniach, w których na nas nieprzys 
JAcie] nacierał, ledwo 3 mile ziemi uzyskał. 
“ilka batalionów Szląskićy railicyi tak 
się dzielnie popisały, iż wzbudziły podziwie 
lê starych żołnierzy. Nieprzyiaciel nie pos 
Szedł za nami; jeżeli ón ma zamiar puścić 
ię przez góry do Czech, dokąd iuż wyru- 
tżył jeden korpus przez Zittau do Rei- 

Snberga, to woysko Szląskie, które 
tąd zakróślone dla siebie przeznaczenie 
ak doskonale spełniło, nie mało się do ie- 
80 przyczyni zguby. leżeli źaś póydzie ma- 
ad do Saxonii, to woysko Szlaąskie 
BIEsznym pochodem ścigać go będzie. Rusza 

Ono jutro równa ze świtem przeciw nieprzy- 
tacielowi, 


Trzecie doniesienie od woyska. 


Z Brechelshof d. 26. Sierpnia 1813. 


, Potyczka brygady Xięcia Mekłenbuc= 
ikiego w dniu 23, pod Galdbergiem, 
Należy da nayzaciętszych w tey wyprawie 
oiennćy,  Przeważaiący ogień nieprzyia- 
clski zrzucał działa złozżysk i czynił przers 


ci 
w Sake A a 
X w massach, Dwadzieścia cztćry aieprzy« 


ba 


iacielskich szwadronów korzystaląc z tóy 
chwili, zdobyło iedną bateryę i otoczyła 
dwa bataliilony, Kilka szwadrąnów iazdy 
Pruskióy i pułk huzarów Mekleuburskich 
rzuciły się na iazdę nieprzyiacielską, odpar: 
ły pićrwszą ićy liniię na drugą i trzecią, i 
uwolaiły piechotę i artyleryę. — Xiążę Me. 
klenburski uchwycit chorągiew, i popro- 
wadził niektóre pierzchaiące bataliiony na 
nieprzyjaciela. — Dnia 25go ścigała lekka 
iazda korpusu Sakena korpus Marszałka 
Ney blisko przed Haynau, gdzie tenże pow- 
tórnie się obrócił, i na przód się ku Katz- 
bach posunął. Jenerał naczelny kazał zas 
tém posunąć się korpusowi Sakena aź pod 
Malitsch, korpusowi Yorka aż do Jauer, 
korpusowi zaś Hrabiego Łangerona kazał 
stanąć w piękaćm stanowisku pod Hene 
nersdorfem. — Korpus Lauristona zo: 
stawał w stanowisku pod Golłdbergiem; 
przednią straż iego stała pod Prausnitz; 
korpus Macdonalda stał pod Goldber« 
giem, a korpus Neya poo Rothkirch it 
w okolicy Lignicy. — Jenerał naczelny dał 
rozkaz do powszechnego ataku na dzień 26ty 
Sierpnia po południu o godzinie zgićy. 
Wszystkie 3 korpusy miały się przeprawić 
przez Katzbach między Goldbergiem 
i Lignicą; korpusy Yorka i Sakena 
miały uderzyć Śpieszno na korpus Neya i 
zettzóć takowy, gdy tymczasem” korpus 
Langerona zasłaniać miał pod Goldber- 
giem tył obydwóch korpusów. Gdy kora 
pns Yorka na wzgórza Brechełshof 
przybył, nadeszło doniesienie, że nieprzyią- _ 
ciel zbliża się ku korpusóm Hrab. Lange. 
rona i Yorka, i że iuż przednie straże 
przypiera. — Jenerał naczelny kazał swoim 
kolumnóm stanąć i rozwinąć się w mieyscu 
ukrytćm.  Dószcz, który się równo ze dniem 
lać zaczął i trwał aż do nocy, ząćmił całą 
okolicę. Kilka bateryi, które na wzgórza 
Triebelwitz wprowadzono, przymusiły 
nieprzyjaciela do rozwinięcia się między 
Weinberg i Eichholz. Tę chwilę prze 
znaczył Jenerał naczelny do ataku. Straż 
przednia i brygada Horna uderzyła na pras 
we skrzydło mieprzyiacielskie pod Weine 
kergiem. Brygada Xięcia Nieklenbur- 
skiego postępowała za niemi, brygada Hü- 
nerbeina zasłaniała bok lewy od korpusu 
Lauristona, brygada Stęinmetza byłą 
w odwodzie. — Jenerał naczelay udzielit te 
rozporządzenia Jenerałowi Baronowi Sas 
ken, i wezwał go do uderzenia na lewe 
nieprzyiacielskie . skrzydło, — Odpowiedz 
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WPan Jenerałowi: Hurrah! rzekł ten 
waleczny Jenerał, a natenczas rzuciło się 
wszystko na nieprzyiaćiela, Dla nieustan:* 
nóy ulewy nie można iuż było strzćlać da- 
lóy zkarabinów. Piechota zaczęła uderzać 
bagnetem, iazda Pruska rabała poiedyńczemi 
szwadronami, zabrała działa, a nieprzyta» 
cielowi nic innego się nie pozostało, iak spro- 
bować ziazdą swoią ataku dla ocalenia Się, 
lazda Pruska ruszyła przeciw nićy; 8000 
iazdy harcowało zsobą. Jen. Baron Saken 
nacićrał bez wszelkiego wstrzymania się na 
przód, i strącił nieprzyiaciela na spadziste 
brzegowe dolinyj srążących się rzek Neis- 
sei Katzbach, Musiał ón sprzymierzone: 
mu woysku zostawić pole bitwy i naywięk: 
szą część artyleryi, szukaiąc ocalenia swoies 
go wucieczcę przez srożące się Neisse, i 
Katzbach. Bitwa zaczęła się o godzinie 
gciey po południu, i trwała aż do nocy, 
gdzie się nad Katzbachem zakończyła. — 
Co godzina przyprowadzaią ieńców, działa i 
woy prochowe, Liczby ich ieszcze wiedzićć 
nie można; 16 dział zdobyto orężem w ręku; 
w iednym tylko wąwązie znaleziono 4 dział, 
s granatniki i 39 wozów prochowych, Sro- 
żąca się Neisse i Katzbach tak Wezbrały 
dzisieyszćy nocy przez nieustanny dćszcz, iż 
bez mostów nie można się przez nie prze: 
prawić. Strata woyska sprzymierzonego nie 
jest znakomitą, Nie straciliśmy żadnego 
znacznóy rangi Officera. Między ieńcami 
znayduie się Jenćrał Sü daw“ 


Gazetą Korrespondenta Warszaw» 
skiego ogłosiła przez Dodatek nadzwyczay. 
ny, przysłany ićy drogą urzędowa nasiępu. 
iący 

Rozkaz Dzienny. 


Szlask iest oswobodzony od nieprzy- 
łaciół, Waszemu męztwu dzielni żolnierze 
woyska Rossyyskiego i Pruskiego pod 
moietni rozkazami będący, waszemu natęże- 
nio i waszćy cierpliwości w znoszeniu tru. 
dów i niedostatku, winienem szczęście, iż 
wydarłem z rąk chciwego nieprzyiaciela tę 
piękną prowiacyę, 

W potyczce nad rzóką Katzbach, zu- 
chwały wystąpił przeciw nam nieprzyjaciel; 
cedważnie i zszybkością pioruna wypadliście 
zza pagórków, wzgardziliście nacierać nań 
ogoiem rętznóy broni, niewstrzymanym po 
stępuiąc krokiem; strąciliście hufce iego wa- 
sexni bagiełami w przepaźciste wały rzek 
Missy i Katzbach; późnićy przebrnęli- 


ście wezbrane potoki i rzóki, trawiliście nocy 
na bagnach, znosiliście po części przykrość 
głodu w czasie zepsutych dróg, dla których 
żywność dostawioną bydź nie mogła, Wak 
czyliście z zimnem, zwszelkim niedostatkiem; 
i brakiem odzieży; wszelako nie uskarzaiąc SIĄ 
ścigaliście bezprzestannie waszego pobitego 
nieprzyiaciela.  Odbierzcie dzięki za tak 
chwalebne postępowanie. Ten tylko iest 
żołnierzem istotnym, kto takie przymioty 
posiada. Sto trzy dział, 250 amunicyynych 
wozów, porządki lazaretowe, kużnie polać 
wozy zżywnością, ieden Jenerał dywizył» 
dwóch brygady, wielka liczba Putkowników 
i Officerów sztabu, 18,000 niewolników, dwś 
orły i inne trofea wpadły w ręce wasze, Po. 
„została reszta tak iest przerażona, iż się wig 
céy mierzyć nie zechce na sztych waszych 
bagnetów. Widzieliście gościńce i pola mię” 
dzy rzekami Katzbuch i Bobrem; tam 
to są wyryte znamiona, postrachu i zamie” 
szania przeciwaików naszych,  Oddaymy 
hołd Panu Zastępów , za którega pomocą 
zgromiliście nieprzylaciół i to świetne odnie! 
śliście zwycięztwo.  Trzykrotue wystrzały 
ż dział niech zakończą nabożeństwo, po któ: 
rém walczcie ùa nowo, Wgłówoaćy kwater 
rze w Lówenbergu dnia igo Wrześniń 
D E 
1813. roku, z 
Blücher 


` 
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Wiadomości 0 działaniach potř 
czonego woyska Niemiec północ” 
nych pod sprawą naczelnego Wodzś 
N. Królewica Następcy 
Szwedzkiego. i 


Gazety Warszawskie pod d. 7, Wrze” 
śnia, przetłómaczyły z Gazet Berlińskich 
następuiące. buletyny: 


'W głównóy kwatórze w Saat 
mund d, 28. Sierpnia. 

Dnia 26 przeniósł ta Królewic główną 
kwatórę. Korpus Jener. Hirschfelda 58 
dnia 26. między Rekahn i Goltzow, 9%" 
kąd posunął się był w nadziei odcięcia t 
nóy straży Jen. Girard ciągnącćy od Gie 
sar do Brück: lecz nieprzyiaciel tak śp!” 
Sznie się cofał, iż wtedy niepodobna inż b) 
ło doścignąć onegoż. Dnia 25. przyprowś” 
dzono do Potsdamu 2ch Oficerów i 104 
żołnierzy rozmaitych Narodów, którzy podłość 
własnego ich wyzawnia rzucili broń, i 98% 
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qi „wziąć w niewolą milicyantom konnym, 
s e izą oni, iz taka skłonność iest w woy, 
Powszechna. Ścigamy nieprzyiłaciela tak 
BĘ l tak z bliska, że Jen. Orurk przybył 
sk a 25. do Gotten, gdzie Dowodzcy woy- 
A nieprzyjacielskiego Xiążęta Reggio i 
i poprzedzającą z wielką częścią ich woya 
s Przymusił był nieprzyiaciel Pułkowni- 
i Adryanowa cofać się z Juterbock, 
, Stanał tam 2 dwoma bataliionami piechoty 
r 600 ułanami Polskimi w zamiarze zapewa 
£ ułatwienia odwrotu i utrzymywania związe 
u. t Elba. Ale na dniu zólym wyparły go 
A amtąd część woyska Jen. Orurka i dwa 
zwadrony Pruskie Majora Hellwig, Pat. 
Ownik Krasowski uderzył na miasto, 
Panował je w czasie, gdy Jener, Benkenz 
Orf z 4ma Rossyyskiemi, 2ma Pruskiemi 
stWadronami i dwoma działami ścigał nies 
Przyjąciela, dobcignał przy wsiach Rohrbeck 
„»Ochoul, i z nich go wypędził, Stracił 
w Przylaciel w téy rosprawie przeszło 300 
zabitych i wielu ieńców. Wielu Officerów 
a 5zcza woysko Francuzkie 
odzi, Dnia 25. wieczorem Jen. Czerni- 
2e w kazał Kozakom swoim zaiąć Belzig. 
owiedział się o tém Jener, Girard, który 
I żepędził noc w Liibnitz, a będąc w oba: 
3 le o swe stanowisko, zaczął mocne rozpo- 
nawanie ku Belzig; nie ośmielił się iednak 
Syśdź do miasta, gdzie nasi utrzymali się 
0 dosyć żwawey utarczce. Dnia 46, Pał: 
porik Bru s powrócił z pułkiem iazdy da 
o Ni eck z świetnćy wyprawy do Dahme, 
many zewsząd, krótko w stanowisku 
Sićm mógł się utrzymać, Na drodze z 
p Pó do Hercberga zabrał w oczach 
tey kolumny nieprzyiacielskiey jo wozów 

; 2} wnością, 6 Officerów i 120 ludzi ze stra- 
(keep resztę ubił lub rozpędził. Zalecił Kró.- 
ic Jen. Winzingerode, aby oświadczył 
"Bo ukontentowanie temu walecznemu Office- 
ZNA zą przytomność umysłu i światło, oka: 
P ce w tém niebezpiecznóm działaniu, Dnia 
« Jener, Bülow miał główną kwatórę w 
po bin, a doia 27. w Elscholz; Jen, 
Orstel] był w Luckenwalde, Jenerał 
pocEnzien, który ciągnął przez Zossen, 
nat dnia 27, główną kwatórę w Baruth, 
Orpus iego stał między Baruth, Golzen 
sygy tkan, Zręczność, z iaką ten Jenerał 
prz. odwód zebrał, i czynność, z iaka. nie- 
ły aciela z lasów rugował, na wielką za- 
ABA pochwatę, — Jen. Wobeser napa- 
a! nayprzód nieprzyiaciela z prawego boku 


Wy, tudzież Jen. Regnier przepędzili ' 


i do nas przes. 


i ztyłu, (zebrał potóm swóy korpus przy 
Golzen, i pociągnął do Baruth, zkąd 
wypędził nieprzyjaciela będącego tam 1esztze 
w liczbie 2500 ludzi, Wszystkie te korpusy 
szarpią nieprzyiaciela w iego odwrocie. Drogi 
okryte są bronią i zdechłemi końmi, Tylne 
straże HFrancnzkie spaliły swe tabory, Doia 
21. po południu Xiążę Eckmiihl, maiący 
zotysięczny korpus, uderzył na Jen, Wals 
moden między Vellahn i Zamin. Trwała 
bitwa późno w noc; obie strony utrzymały 
się w stanowiskach swoich. Nasza strata 
wynosi 100 ludzi w zabitych i ranionych, 
nieprzyiacielska zaś, podług powieści ieńców 
500 ludzi. — Dnia 23. wieczorem skupił 
mieprzyjaciel swe siły w Wittenbergu, i 
po kilku demonstracyach, oddzieliłnagle 10000 
ludzi ku Szwerynowi, dokąd potćm i 
resztę sił swoich ściągnął, Stanął ón w 
mocnśm mieyscu między wielkiemi i małemi 
ieziorami. Jen. Tettenborn uważa go ze 
wszech stron z 4ma pułkami Kazaków, któs 
rych wspieraią korpusy Liitzowa i Reicha 
adcinaiąc mu wszelki dowóz. Przeięły iuż 
kilkugońców, i zdobyły kilka wozów procho» 
wych. Z innéy strony Jener, Vegesack 
uważa nieprzyiaciela, ì obroty swoie do iego 
obrotów stosuie. — Jen. Walmo den osądził 
za rzecz rostropną nie dadź się oskrzydłić 
przez ten śmiały obrót nieprzyjaciela, i cof- 
nat się do Grabowa. Jedoakże dnia 2o, 
wziął znowu kierónek ku Szwerynowi, 
gdzie nieprzyiaciel stał nieporuszenie, Kozacy 
zabrali około 100 ieńców Francuzkich i Duń- 
skich. Hrabia Kielmansege od strzelców 
Hannowerskich, przeszedł z oddziałem swoim 
Elbę przy Dómitz dnia 20, rano, uderzył 
na poczty nieprzyiacielskie, i zabrał w szań. 
cach gchjOfficerów ze 100ma ludźmi,ubiwszy 
i raniwszy 5o. Dzień wczorayszy (2ymy ) 
oznaczony był klęską korpusu Jen. Girard 
między Liibnitz i Belzigę zadaną mu 
przez połączonych Jenerał: Czerniszewą 
i Hirschfelda. Pociągnął był nieprzyiae 
ciel na Czerniszewa. Jen. Hirschfeld 
był w tyle iego, Czego nie spostrzegł, Ten 
korzystał z lasu, i wpadł na Girarda zpra- 
wego boku. Wzgórza| przede wsią Hagel- 
berg i sama wieś kilkakrotnie były nawza. 
iem odbierane szturmem. Po uporczywym 
oporze, korpus nieprzyiacielski przewyższaią- 
cy w liczbie cofnął się w nieporządku, i ści! 
gali ga strzelcy aż da nocy, — W tymże 
czasie Jenere. Czerniszew uderzył na nie- 
przyjaciela od strony Belzig, gdzie się iazda 
iego świetnie popisała, Pułk Kozaków natarł 


HE 


Ra 1000 piechoty,rozproszyłią, i zabrał w nie= 
wołą. Nie można ieszcze wymienic Officerów, 
którzy się dnia tego popisali. Jen.Czerniszew 
zabrał 6o Officerów, 1500 żołnierzy i działo, 
a Jener, Hirschfeld około go Oficerów, 
przeszło 2000 Żołnierzy, 7 dział, nieco wo- 
zów prochowych i wszystkie prawie tabory. 
— Po tak trudoóm ciagnieniu, piechota Pru- 
ska potrzebowała odpoczynku; lecz Kozacy 
Jenerała Czerniszewa ścigaią żywo nież 
przyjaciela. Pułkownik Benkendorf iuż 
był przy Górzke oskrzydlił nieprzyjaciela 
dnia 27. wieczorem, Podobieństwem iest do 
prawdy, iż słabe tylko szczątki korpuBu Je* 
nerała Girarda uyda do Magdeburga 
lub Wittenberga,  Jener. Hirschfeld 
ciągnął nagle przed tą rosprawą, a więc 
świetny ten czyn tém większy przynosi Za. 
Szczyt korpusowi iego, Świćżo zaciągnione 
woysko, po większóy części milicya Nowćy» 
Marchii, zwyciężyło nieprzyiaciela, maiące- 
go więcey dział i ludzi. Dowodzi to, ile 
zdoła dokazać patryotyzm, gdy nim czynny 
i zręczny Jenerał kieruie, Sasi, Bawarczyki, 
Wiriemberczyki! Okazaliście się także mężny: 
mi w sprawie, którą zdanie Oyczyzny waszcy 
potępia, mężnymi w walce za obce paoowa- 
nie; czegożbyście nie zdziałali, gdyby wami 
czystsze i szłachetnieysze pobudki powodo= 
wały! Gdzież iest potęga na ziemi, któróyby 
nie zdołały się oprzeć Niemcy, połączeni i 
walczący za niepodległość i całość swoióy 
Oyczyzny! — Jen. Thiimen okazał wutarcz: 
kach, zaszłych przy Gross. Beeren, wiel 
kie męztwo. Lube raniony nie przestał 
dowodzić. — Jen. Orurk okazał w każdćm 
natarciu talent i krew zimną. Od rozpoczę: 
cia mieprzyiacielskich kroków, woysko nie- 
przyiacielskie stojące naprzeciw sprzymierzo- 
pemu w północnych Niemczech, straciło 
przeszło 12000 ludzi. Podług doniesień Jene! 
rałów, mamy 7000 ieńców, między którymi 
250 Oficerów, a między nimi wielu Pułkow- 
ników i Podpułkowników. 


Dnia 29. Sierpnia o godz, 
5tey rano, 


Ld 

Jener. Hrabia Tauenzien wysłał był 
Jener, Wobesera dla opanowania miasta 
Lukkan, Ten wczoray o Smśy wieczorem 
kazał wezwać Dowodztę do poddania się, a 
odebrawszy przeciwną odpowiedź, strzelać 
do miasta. W chwili, gdy szturm przypue 
ścić miano, Dowodzca kapitulował. Dział 9, 
1000 ieńców, znaczne zapasy żywności i a- 
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municyi , są owocem tego pieknego czyni 
woiennego, 


W głównćy kwatćrze Beli$4 
d. 30, Sierpnia. 


Królewic przeniósł tu wczoray główną 
swoią kwatćrę, Według powieści iehców % 
korpusu Jen. Girard, Jenerał ten miał po” 
ledz w bitwie doia 87, b. m, Jener. Pruski 
Puttlitz, który wtóy bitwie okazał wiele 
męztwa i Światła , dostał mocnćy kontuzji 
w ramie. Nieprzyjaciel jeszcze jest z tóy Stro” 
ny ścigany, i ciagle sprowadzaią wziętych 
w niewolą. Jen. Borstell osadził Zinn8 
i Juterbock, i okazał w każdóy okolicz: 
ności wiele znaiomości Sztuki woiennćy Í 
wiele gorliwości. 1 

Wczoray zdawało sie, iż nieprzyjaciel 
chce się skupić przy Eckmannsdor 
Kattenborn miedzy Wittenbergiem ! 
Treueubrietzen; ale według doniesied 
doszłych dziś ad Jenerałów Winzingeť® 
de i Woaroncowa, niemasz prawie wątpi 
wości, że mieprzyiaciel cofa się ku Elbie 
Jen. Winzingerode idzie za nim w £4% 
iazdy. Hrabia Woroncow, który osobiścić 
obiął dewództwo przednićy straży Rossy)” 
skićy, uderzył wczoray wieczorem. na JiUtef 
bock, w któróm to mieście nieprzyjacić 
miał do 20000 iudzi. Ogień artyleryi Ro 
sgyskiey wprawił cały korpus nieprzyracielsk) 
w poruszenie. Ten atak przynosi talent 
Jener. Woroncowa naywiększy zaszczy”y 
zwłaszcza gdy wtedy nie mógł ieszcze W” 
dzieć, że na przypadek potrzeby mocna p: 
lumna ciągnęła dla wsparcia onego. „SG 
woóysko posuwa się na przód. Sprzymietć. 
ne wielkie woysko Rossyyskie, Austry4ck" 
i Pruskie pod naczelnóm dowództwem Fe! 
marszałka Xięcja Schwarzenberga W ri 
czyło dnia 22. Sierpnia z Czech do Saxo 5 
i stanęło na lewym brzegu Elby. W oj 
nieprzyiacielskie, które przechodów bron <Q 
zostały odparte. Dnia 26. główna kwa 
woyska sprzymierzonego byłą przed DF 


0. więk E. o” 
nem; bombardowanie iuż się było roa 
częło, i miasto stało w płomieniach, CA 


Napoleon udał się tam dnia 24. Z6' 
dyą, Woysko bezpośrednio przez nieg" u, 
wodzone cofa się ze Szląska i Luzacj! 25 
Elby. Jęner Bliicher wyruszył dnia ia 
rano zJaner, i z całym korpusem Aa 
ściga nieprzyjaciela, Z temi wiadomośc ży 
przybywa w tćy chwili, to iesj, dziś © A 3 
rano, Jen, KżęKudaczew,wysłany £ 2 eld" 
Kozakami dnia 26, wieczorem z obozu * 


go 
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marszałka Xięcia Schwarzenberga przed 
ureznem. (Jdprawił ón drogę przerzynaiąc 
Się przez woysko nieprzyiacielskie, puścił się 
wpław przez Elbę z eskortą swoią między 

lessa i Meissen, i przebił się przez kil- 
ka posterunków, Tym sposełem przybył do 

iebenwerda, a ztamiąd do Dahme, 
gdzie spotkał piórwsze woysko Pruskie. Po 
drodze wziął w niewolą óciu Oficerów Pol: 
skich i przyprowadził.ich z sobą. Przybył 
do główney kwatóry Królewica nie straciwszy 
llednego człowieka a eskorty, dwóch tylko 


A0zaków jest ciętych pałaszem.** 


Wiadomości zagraniczne, 


Kerman a. 


cy 
Gazeta Wićśdeńska donosi co nastęe 
puie : 
N, Cesarzowa Francuzów powróciła d. 
9. Sierpnia z odbytćy do Moguncyi podró: 
ży, i przybyła tegoż daia wieczorem do pas 
tacu St Cloud. Wystrzały z dział zwiasto: 
Wały Paryżowi przybycie N. Moncrchini. 
Uroczystość Napoleona odprawiła się 
d. 15. Sierpnia w Paryżu z wielką okaza: 
łością, Cesarzowa przyymowału w pałacu 
Tuilerpyskim, otoczona wszelkim blaskiem 
wora swoiego, życzenia za Cesarza, potćm 
udała się na Mszę, po ukończeniu którćy 
śpiewano pochwalny himn Ambrożego. Wie- 
Czorem były u dworu teatr, muzyka i wiel- 
ie pokoie, Na placu zgody zapalono wiel- 
i fajerwerk, któremu N, Cesarzowa przy- 
atrywała się z balkonu, Pałac i ogrody 
yły oświeconemi, Gdzie tylko pokazała się 
esarzowa, witano ia zradośnemi okrzyka- 
mi, N, Pani powróciła w nocy do St.Cloud. 
— Cały Paryż był oświecony, Govitwy 
na łodziach, balony, teatra, tańce i zabawy 
Wszelkiego rodzaiu, można było widzieć na 
Przemiany po wszystkich: mieyscach publicz- 
nych, Minister spraw wewnętrznych zało- 
żył uroczyście kamień węgielny na trzy wy. 
stawić się maiące place targowe, . 
1 Cesarzowa. Rejeutka wyiechała d. 23go 
Sierpnia o godzinie 8móy arana do Cher- 
Urga, chcąc bydź obecną przy otworzeniu 
lamteyszego nowego portu. Minister Mor- 
Ski wyjechał tam dwoma dniami wprzódy, 
W gruncie nowego iożyska portowego wydrą. 
Zono jaskinie, wkiórćy na tablicy z platyny 
Waykosztownicyszego metalu sprowadzonego 
zCheco w Ameryce południowćy, a prze. 


wyższaiącego wtrwałości wszystkie kruszeze 
i opierarącego się wszelkim- skutkóm powiee 
trza i wody) następuiący więzyku Francuzi 
kim napis wmurowanym będzie: 

„Napoleon Wielki postanowił w 
Marcu r. 1803g0, aby wskałach Cherburg- 
skich port głękokości go stóp pod naywyz- 
Szą wodą, dla naywiększych okrętów wo: 
ieonych był wykopanym. Pomnik ten został 
ukończonym i otworzonym  Oceanowi w 
Sierpniu r. 1819g0 w obecności NÑ. Cesarze. 
wćy, Królowóy i Rejentki Maryi Ludwi» 
ki Austryackićy, gdy Jéy N. Małżonek 
znaydował się w Niemczech, na czele 
wóysk swoich,‘ 


(Podpisy) Wice - Admirał 
Minister Morski. Kawaler 
Cochin, zwierzchny roe 
batników Dyrektor., Kawa- 
ler Molini, Prefekt morski, 


D ecres, 


Dnia 25go Sierpnia odprawił Senat 
Francuzki nadzwyczayne posiedzenie. 

Dochodzący do d. 22, Sierpnia Moni- 
tor (pisze nakoniec Gazeta Wićdeńsk a) 
nie wspomina ieszcze ani słowa o rozpoczę* 
ciu kroków nieprzyiacielskich.  (|ostrzegacz 
Aastryacki pod d. 5. Wrzesnia donosi, iż d, 
4. Wrzesnia pierwszy raz wszystkie Francuze 
kie i Niemieckie zagraniczne Gazety do Wić. 
dnia nie przyszły.) 


List ieden z Paryża, pisany .d. 27gə9 
Maia, udzielono nam z tą uwagą, iż przys 
szedł przez osobną okażyę i że autorem one- 
goż iest osoba nie mająca przesądów, nie 
będąca parcyalną i uwążaiąca stan rzeczy 
pod należytym względem. ` Oto iest wyciąg 
ztego: nadzr interessuiacego listu: 

„„Mamy wnayprzylemnieyszym miesiącu 
roku znowu zimę; dószcz pada nieustannie, 
a pracowita uprawa pól i ogrodów stała się 
nadaremsą. Pola spustoszonemi zostały przez 
robactwo, a ogrody przez niezwyczayne 
wiatry i dószcze. Są to same smutne wido- 
ki. — Cała młodzież, a niemal same nawet 
dzieci, muszą iśdz zprzymusem' do woyska, 
Są Hrowincye, iak n. p. Normandya, 
gdzie biorą wszystkich mężczyzn do strzeże- 
nia brzegów, do straży przy urzędach cel- 
nych, do woyska, gwardyi honorowey i t. d. 
tak, że nikt nie pozostaie się do uprawy pól, 
któr;ch tyle tylko Bprawiaią, ile na mirzy. 
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manie pozostaiących się familii potrzeba. 
Ja sam widziąłem między Paryżem i St 
Denis kob:ćty i dziewczęta pracuiące około 
kanału, który tam kopią. .. .. . Tego ro- 
ku nie będzie ieszcze brakować żołnierzy 
e... lecz skutek nieszczęsnego trafu może 
uiąć wielką ich liczbę Rządowi. — Iazda go- 
dną iest uwagi. Zkilku przeszłych tędy puł- 
ków nie siedzieli żołnierze nigdy ieszcze 04 
koniu, tak, że Pułkownicy wstydzili się, I 
pieszo im przez Paryż przechodzić kazali ; 
konie były albo wozowe, łuk dwóletnie żreb- 
ce. Możaa wiele pokazać żołnierzy, można 
wzbudzić przez to żądzę honoru wtóy bié- 
aéy młodzi, w bićdnych tych dzieciach; 
a na wielkie to słowo: „Bądźcie 
ślepo posłusznymi:** padły 
już nieiedne stoiysięcy; nakoniec działa w 
' tyle i niektóry starzy żołnierze, którzy ucie= 
kaiących chwytaią, zachęcaią, lub zabiiaią! 
Propozycya Kongressu pokoiu, która dnia 
wczorayseeżo (26. Maia) ogłoszoną została, 
małe sprawiła wrażenie; sądzą bowiem, że 
ią Cesarz dla tego uczynił, aby pozyskać 
cezas do wyćwiczena swoiego woyska; nikt 
nie wierzy, iż ón szczerze pragnie pokoln, 
wzięto w rekwizycyę wszystkich modnych 
krawców z pobliskości stolicy, aby dla woy- 
ska robili mundury. leden Podróżny z Ba= 
joDny zapewnia, że nędza, osobliwie po 
wsiach, bardzo iest wielką; dla braku rąk 
muszą pola lsżóć nieuprawne. Z przyczyny 
jnteressów wHiszpanii był w Bajonnie 
zodzay powstania, ponieważ woysko zabrało 
wszystko z tego miastą, gdzie zbytek, tak 
iak we wszystkich miastach Francyi, nays= 
Wyższego doszedł stopoia; uymuią sobie po- 
Żywienia, aby sukniami brylować i domy 
ezdabiać można. © przyszłości nikt nie 


myśli; starzy rauszą zgodu umierać; pola 
ieżą po naywiększćy części odłogiem.“ 


Xięstwo Warszawskie, 


List ieden z Krakowa, pisany d, 850 
Września, zawióćra co następnie: 

„Podróżni, przybywaiący z okolicy Ka“ 
lisza, zanpewniaią iednogłośnie, że pièras 
odwodowy korpus Rossyyski pod rozkazam 
Jenerała Barona Bennigsena, złożony 
zgo do 40,000 ludzi, między którymi iest 
z0,000 regularnego wayska, posunął się na 
Odrę wzupełnćy gotowości do boiu, Sue 
kno, konie i inne potrzeby dla tegoż korpusu 
dostarczyli mieszkańcy Xięstwa Warszaw 
skiega; żądane z Departamentu Krakow" 
skiego wozy prochowe w liczbie gotus, 
każdy zdobrym trzykonQym zaprzęgiem i 0% 
patrzomy dwoma parobkami, odeszły iuż po 
naywiększćy części na mieyscć przeznaczenia 
swoiego. ** 

„Maia tu iuż wiadomość o odniesionych 
przez Xięcia Sch warzenberg'a i Jenerałae 
porucznika Błiichera pod Dreznem i 
Jauer zwycięztwach. Wiadomość ta spra: 
wiła tu naywiększe wrażenie, Wiedzą tu 
także, że Ministrowie Kięstwa Warszawskież 
go Matuszewie i Mostowski znaydują 
się wgłównóy kwatćr.e Rossyyskićy, Wia- 
domość ta rozszerzyła się bardzo prędko £ 
sprawiła nadzwyczayne wrażenie,“ 

„Doja 11. b. m. obchodzoną będzie nay* 
solennićy uroczystość [mienia N, Cesarza 
Alexandra. Wszystkie Władze są iui na 
nią zaproszone.* 
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Meteorclogiczne pestrzeżenia we Lwowie dnia 22. Sierpnia 1813. 
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